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P r z e g lą d  a rtyk u łów .
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Dary dla 

włościan galicyjskich przez powodz zniszczo- 
nych.

Wiadomości zagraniczne: A u g 1 i j  a : Odjazd 
księcia i księżnej Nemours. —  Bil dla kole- 
gijum w Maynooth po raz trzeci w izbie 
wyższej odczytany. —  Irlandzki bil akade- 
tniczny.

F r a n c y  j a :  Czynności izby deputowanych. —» 
Adres arcybiskupa Tuluzy do Króla, na ko­
rzyść Jezuitów. —  Powrót księcia i księżnej 
Nemours z Londynu.— Wiadomości z Afryki. 

B e l g i j a  : Przesilenie ministeryjalne. 
6 z w a j c a r y j a :  Dr. Steiger umknął z Lu­

cerny do Zurychu.
K r a k ó w :  Hr. Adam Potocki zamierza usa- 

mowolnić swoich poddanych.— Kolej żelazna. 
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Stryja.

—  Z  Sanoka. —  Z  Bochni. —  Z  Kzeazowo.
—  Z Ołomuńca. —  Z  Odessy.

S k ł a d k i  dla włościan galicyjskich.
Podatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. -

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwo wa .  —

J. ks. Mi c h a ł :  K r ó l ,  kanonik przy konsy- 
atorzu biskupim w Tarnowie, przeznaczył dla 
włościan galicyjskich powodzią zniszczonych 
*O0 zr. m. k. ilość znamienitą, która z zaku- 
pna wydanego przezeń dzieła: Kazania prze- 
atw pijaństwu, dotychczas zebraną została, któ- 
rąto kwotę między cierpiących niedostatek,

K T ainovvs^‘cS° l u i  rOŁdzielono.
. , ’ l^ezydyjujn krajowe podaje ten czyn
■co 5tn  ̂ Publicznej wiadomości.
W Lwowie dnia 22. czerwca 1845.

Właściciel dóbr, hr. A l e j t a n d e r  Dunin 
B o r k o w s k a ,  złozył ,y Prezydyjum c. k. Rzę­

du krajowego kwotę 045 zr. mon. konw., ze­
braną za Album, zapowiedziane przez ś. p. brata 
swego, Józefa hr. Dunina Borkowskiego, a przez 
siebie wydane. Dochód z tego Album przezna­
czony był pierwotnie dla pogorzelców rzeszow­
skich. Gdy jednakże ci już bardzo znacznego’ 
doznali wsparcia, a nieszczęście, które ich do­
tknęło, po upływie znacznego od owego wy­
padku przeciągu czasu za zatarte uważać mo­
żna , Prezydyjum c. k. Rządu krajowego było ■ 
tego mniemania, aby powyższej kwoty raczćj 
użyć dla pogrążonych przez powodź w.okro­
pnej nędzy i spiesznej pomocy potrzebujących 
włościan obwodu Rzeszowskiego. Hrabia Ale- 
sander Dunin Borkowski, którego pełnenm  
ludzkości usiłowaniu w wydawaniu i przedaży 
Album tak znaczną kwotę podziękować należy, 
zgodził się na takie ouej przeznaczenie, w sku-- 
tek czego rozdauo summę 045 zr. mon. kon. • 
między pogrążonych w nędzy włościan obwodo t 
Rzeszowskiego, co się niniejszem do publica-- 
nej wiadomości podaje.-

Z Prezydyjum C. H. Rźądu krajowego,•-
W Lwowie dnia 25:-ezerwca> 1&45*-

Pewien dobroczyńca, który nie chce być w y -- 
mienionym i już pierwej znamienity ofiarował 
był datek, przesiał znowu c. k. Prezydyjum! 
krajowemu z Wiednia dla cierpiących, prze* ' 
poniesioną powodź w tym kraju, znaczną kwo­
tę 500 zr.

Ces. król. Prezydyjum podaje ten czyn do­
broczynny do publicznej wiadomości z wyraże­
niem Żywej wdzięczności.

Przez C. II. Prezydyjum krajowe.
W  Lwowie dnia 26. czerwca 1845.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W ie lk a  J r j lu n l ju  1 I r la u d y ja .
Z L o n d y n n  d n i a  17. c z e r w c a .  Ich król. ■ 

Moście książę i księżna N e m o u r s  opuścili 
wczoraj przed południem pałac bukiughauask



śfla udania się przez Bower i Ostendo do Pa­
ryża.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  dnia 16. 
czerwca nastąpiło podług dziennego porządku 
rrzeeie odczytanie bilu dla Maynooth. Podczas 
dyskusyi nad ni m,  oświadczyli się znowu m ę­
żowie panującego kościoła, a najszczególniej 
książę N e w c a s t l e ,  bardzo mocno przeciw 
bilow i, a hrabia de W in  c h e l s e a  założył wy­
raźną przeciw temuż protestacyję wnosząc oraz

poprawkę, na mocy której po upływie trzech 
lat nie może być dane z funduszów konsoli­
dowanych na zamiary bilu zezwolenie. Je­
dnakże poprawkę tę bez głosowania odrzuco­
no , a bil odczytano po raz trzeci 181 głosami 
przeciw 50, a zatem większością 131 głosów.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia 16. 
czerwca głównym przedmiotem była debata 
nad trzeciem odczytaniem bilu o banku irlandz­
kim  i nad ustanowieniem jeneralnego wydzia­
łu. Polem nastąpiły obrady nad bilem  o ir­
landzkich uniwersytetach. O’ C o n n e 11, ir­
landzki agitator, pom im o, iż stanowczo oświad­
czył wprzódy swój zamiar, że na tegorocznych 
posiedzeniach nie będzie miał w rozprawach 
izby ndziału, pojawił się dziś niespodzianie na 
awojem m iejscu, by przeciw obudwom rozpo­
rządzeniom opozycyję stawie. Co się tyczy rei śr­
uty irlandzkiego banku, oświadczył 6ią 0 ’Con­
nell w tymże samym ducha, jak niedawno pan 
0*B r i e n Sm i t.h, że potrzeba rozszćrzyć u- 
poważnienie puszczenia w kurs obligów, nie 
zaś je  ograniczyć. Jednakże ponieważ pomie- 
niony bil już zadaleko posunięto, więc po­
przestał na samej protestacyi. Poprawka pana 
0 ’ B r i e n  S m i t h  została 77 głosami przeciw 
£4 odrzuconą i zezwolono na trzecie odczyta­
nie. Polem przedłożono i przyjęto sprawozda­
nie wydziału rezolucyi finansowej pod wzglę­
dem bilu o uniwersytetach, przeciw któremu 
0 ’C o n n e l l  niewielki stawił opór. Dyskusyja 
toczyła się nad tem , że katoliccy biskupi nie 
mieli w tym bilu żadnego udziału, dlatego o- 
świadczył J o h n  0 ’ C o n n e l l ,  iz sobie życzy, 
aby dalsze obrady aż do 24. czerwca odłożono, 
W którymto dniu jeezcze raz zgromadzą się bi­
skupi. Gdy pan Ił u m e nadmienił, że kapłań­
ski udział w tym bilu jest niepotrzebny, pan 
S h e i l  zaś bronił przeciwnego zdania, przy­
znał Sir J a m e s  G r a h a m  sam, iż ze wszech 
miar należy m ieć wzgląd na zdanie biskupów, 
ale ono stanowczego wpływu wywierać nie po­
rwano. Dalsze obrady nad bilem w wydziale

Ieneralnym wyznaczył minister już na 19ty
i.'m . Poczem Izba się odroczyła.

* — dnia 19. czerwca. Nie masz wątpli­

wości , że się parłamentowe tegoroczne obra* 
dy skoóczyły; 6pory stronnictw przeminęły, a 
zwróciwszy uwagę na rozporządzenia finanso­
we. irlandzkie, i negocyjacyje zagraniczne, któ- 
rćmi się ostatnie cztery miesiące odznaczyły, 
musimy przyznać, że dość zdziałano dla teraź­
niejszej wielkości rządu A nglii, podczas gdy 
na przyszłość dokładniej występujące powinno­
ści i pewniejsze tryjumfy przyczynią się do po­
wolnego postępu administracyi Sir R o b e r t a  
Pe l l a .  Jednakże w teraźniejszej chwili nad 
wszystkiemi innemi uwagami politycznymi b ie­
rze górę interes, który jest obudzony przez 
spekulacyje w kolejach żelaznych, tudzież przez 
przedłożone parlamentowi o tychże kolejach 
projekta. Ludzie starają sio więcćj korzystać 
z bogatego strumienia pomyślności, który te­
raz pracą i czynnością rozpiera żyły starej An­
glii , niz roztrząsać takie prawodawcze rozpo­
rządzenia , które w czasie potrzeby i nieukon- 
tentowania koniecznemi się stają.

STraocyjo.
Z  P a r y ż a  d n i a  18. c z e r w c a .  Na vrczo- 

rajszem posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
podczas obrad n a d  b u d ż e t e m  w o j n y  
przy rozdziale o umundurowaniu zganił jenerał 
S n b e r v i c  częste zmiany w mundurach, ró­
wnie jak i zamierzone uchylenie z czaka koguta 
Gallów i zastąpienie gi przez koronę. »Ja uda­
łem  się* rzekł on »do fabrykanta, któremu 
polecono zrobić wzór na herby czaków; korona 
nie jest inną,  jak tylko taka, jaką nosili nasi 
dawni K rólowie; alo we środku jest próżne 
pole , a jak fabrykant zapewnia, było ono z po­
czątku przeznaczone na liliję , (przerwanie 1 
krzyki ) , lilija po rewolucyi lipcowej 1 Jeżeli 
to jest prawda, jeźliby to być m og ło , wtedy 
nieby nam nie pozostało, jak tylko żałobną 
krepę rzucić na pomienionego koguta Gallćw, 
w którego obliczu Król L u d w i k  F i l i p  przy­
sięgę na konstytucyją złożył.* (Pochwały z le­
wej strony.) Marszałek S o u 1 1 odpowiada, że 
odmiany w mundurach zaprowadzono w intere­
sie żołnierzy. I tak np. tuniki życzyła sobie 
sama piechota, owoż suknia ta jest najszczegół- 
niej w Afryce dogodna. Ze rząd chciał om ie- 
ectó na czakach lil i ję , jest mylną rzeczą. Ko­
rona jest królewską koroną Francyi, jaka od 
r. 1830 na czakach figuruje, lecz kogut Gallów 
pozostaje dotychczas jak przedtem na chorągwi* 
nikt nie myślał zastąpić go liliją lub tćz jakićm 
innemf emblemem. Rząd lipcowy pamięta za­
wsze na swój początek. (Oklaski.) Pan D u p i n  
gani także częste zmienianie mundurów. Da­
wny mundur jest dl* ludu miłóm wspomnie-
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mcm, a częsta zmiana jest d!a oficerów bardzo 
kosztowną. Co do embłemów oświadczył: rTak, 
Mości Panowie I w embłemach spoczywa wielka 

otęga ; niemi obudzą i zapala się masy, niemi 
okonywa się wielkich rzeczy. Mazda w nich 

zmiana jest dla narodu nieprzyjemną, tspoko- 
rzająeą. Nie zapominajmy, że zaprowadzenie 
białej zamiast świetnej naszej trójkolorowej cho­
rągwi nie mały wpływ wywarło na los dawniej­
szej lin ii, i ze podczas wybuchnięcia rewółucyi 
lipcowej namiętności ludu rzuciły się najprzód 
na em blem a, to jest na liii je  i królewskie 
herby, i włóczyły je  po błocie. Od tego czasu 
powstał nierozerwany węzeł między nową dy- 
nastyją a ludem, który tak dzielnie za nią wal­
czył; tego węzła nie można i nie powinniśmy 
teraz rozrywaó. Biada temu, ktoby się na to 
odważył 1“ (Żywe oklaski.)

Arcybiskup Tuluzy podał dnia 20. maja na 
korzyść Jezuitów do Króla i jego rady obszerny 
adres, w którym broni tegoż zakonu i zbija wy­
mierzone przeciw niemu obwinienia. W końcu 
tegoż adresu mó w i : u My oświadczamy, że roz-

Jrószenie Jezuitów zrządziłoby wielką szkodę 
la relig ii, i przygotowałoby między nami na 

nowo jej obalenie. Zaręczamy oraz Waszej Król. 
M ości, źo podług naszego najszczerszego prze- 
ko.aania, jeżelibyś się o trwałośó Swego tronu 
obawiał, tedy obawę tę mógłbyś mieć tylko 
te  strony niereligijnych ludzi i nieprzyjaciół 
porządku , nie zaś ze. strony Jezuitów. Owoż 
uciekamy się pod opiekę Waszej Król. Mości, 
dla zażegnania tej burzy, która naszym głowom 
zagraża.a *

Wielką uwagę zwraca na siebie adres arcy­
biskupa Tuluzy do Króla i jego rady, któryto 
adres ogłosił także Journal des Debals i zamie­
ścił o nim swe zdanie. Słychać, ze Król przez 
tę demonsiracyję za Jezuitami, zmuszony bę­
dzie rozkazać, oby- ustawy przeciw^kongrega- 
cąjom niezwłocznie wykonano.

W  Journal des Dcbals czytamy : »Król kazał 
Łupić dla swojej biblijoteki kilka egzemplarzy 
czwartego wydania doręcznej książki pana D u- 
p i n o Francuzkiem prawie kościelne/n. —  Wia- 
domo , ie  biskupstwo francozkie potępiło tę 
książkę i że j a w Rzymie na indesie zakazanych 
książek położono.

' dnia 20. czerw ca. Książę i księżna 
N e r a o u t g  przybyli dziś rano do pałacu 
w Neuilly.

Dzieńnik Moniteur ogłosił mnóstwo donie­
sień z Algieryi, które do ministeryjum wojny 
nadesłano. Podług tychże powstanie na gra- 
®ścy marokańskiej jest na teraz przytłumione

a llabylów zmuszono do pokoju. Plan powsta­
nia rozszerzał się na całej południowo-wscho­
dniej części Ronslantyny , ale niepowiódł się- 
zupełnie. Jenerał Be de a u stoczywszy zacię­
tą utarczkę pod Aydusta, pobił Aures. Mar­
szałek donosi pod dniem 5 tym o zupełnej Ua- 
pitulacyi Warenseris. A b d - e l - K a d e r  znaj­
dował się na brzegu Szelifu w El Aghuat, 
w tej samej okolicy, w której w roku 1843 
książę A u m a 1 e zabrał mu jego Smala. Mar- - 
szatek mówi o n i m: »Ja zawsze byłem tego
zdania , że A b d - e l - K a d e r ,  jeżeli nie bę­
dzie mógł założyć sobie w państwie marokaA- 
skiem królestwa, tedy się po za nieprzyjaciei- 
skiemi plemionami puszczy około Maskary I 
Tlemezenu zagnieździ. Te plemiona liczą 
108,000 ludzi i mogą około 25,000 wojowników 
w pole postawić, a td jest dostateczna liczba, 
do zatrudnienia w prowincyi Oranu całego na­
szego wojska, które z powodu pory roku i dła 
braku uzbrojenia do ścigania w puszczy nie­
przyjaciela, na samej obronie poprzestać musi. 
To przekonywa nas znowu , że A b d -  e 1 -  Ba­
d e r a  musimy z tej okolicy wypędzić, gdyż na 
zgubnych odpornych środkach ciągle pozosta­
wać nie możemy.

ESelgSLfa.
7. B r u x e l i  d n i a  17. c z e r w c a .  Pogłoska 

o blizkiem przesileniu ministeryjum potwierdza 
sio dziś o ty le , że pan N o t h o m b  podał aif 
do dymisyi I że ministrowie finansów tudzież 
robót publicznych albo już poszli za tym przy­
kładem , albo też jeszcze pójdą. Słychać, źe 
gubernator z Namur i wiceprezydent drugićj 
Izby, pan d ’ II u a r t , tudzież gubernator za­
chodniej Flandryi, hrahia M e u l e n a e r e ,  
otrzymali zlecenie zająć się składem nowego 
gabinetu.

— i—  d n i a  20. c z e r w c a .  Moniteur Belge za­
wiera w dzisiejszym 6wym numerze królewski© 
rozporządzenie, którem podana przez ministra 
spraw wewnętrznych, pana N o t h o m b ,  dy- 
misyja jest przyjęta, przeciwnie zaś ministro­
wie sądu sprawiedliwości, spraw zagranicznych, 
finansów, robót publicznych i wojny, którzy ró­
wnież chcą się podać do dymisyi, tymczasowi© 
p o s a d y  s w e  j e s z c z e  z a t r z y m  aj  ą. Mi­
nister sądu sprawiedliwości obejmie tymczaso- 
wie urzędowanie ministeryjum spraw wewnętrz­
nych , wyjąwszy jednakże spraw handlu i prye- 
m ysłowości, które ministrowi robót publicz­
nych poruczono. —  Drugiem rozporządzeniem 
mianowano dotychczasowego ministra spraw we­
wnętrznych , pana N o t h o m b ,  ministrowa, 
stanu.

4*
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S z ir ą jc a r j jo .
Gazeta Federacyi Szwajcarskiej % dnia 20go 

Kwerwca donosi z Zurychu: »Od dzisiejszego
rana rozeszła się pogłoska, ze znany dowódzca 
ochotników w ostatniej wyprawie przeciw Lu­
cernie , dr. S t e i g e r ,  którego na śmierćska- 

on o , umknął za pomocą pewnćj niewiasty i 
w towarzystwie trzech krajowych strzelców 
■ swego więzienia, i przybył do Bonstetten tu­
tejszego kantonu. Ile jest w tem  prawdy, tego 
na ten raz osądzić nie możemy. To tylko jest 
pewna, ze ta wiadomość sprawiła wielki roz­
ruch między niejaką częścią naszych radykali­
stów. Słychać, ze emigrańci tudzież inni ra­
dykaliści zamierzyli dziś rano podczas odejścia 
poczty z Lucerny uczynić przeciw konduktorowi 
Jlemons trący ją , która jednakie przez baczność 
policyi została udaremnioną, tak dalece, iż 
tylko głosy robcinacz uszu* słyszeć się dały.

Taż sama Gazeta dodaje jako najnowszą wia­
dom ość: »Dr. S t e i g e r  przybył istotnie dziś
> godzinie dziewiątej zrana i wjechał wraz z pro­

kuratorem F u n k  tudzież instruktorem G 15111 i 
-do Zurychu ; przybyciu jego towarzyszyło kilka 
^radykalnych osób w ośmiu do dziesięciu powo­
dach. Jak mówią, udało się mu umknąć przez 

>rzekupienie strzelców krajowych^* .
'M r a k ó w .

■Gazeta Krakowska z dnia 24. czerwca donosi: 
Jsoby, które w tych dniach znajdowały się 

.vr E r z e s z o w i c a o h ,  zapewniają, że po­
między tamtejszymi wieśniakami wielka panuje 
radość, z powodu zapowiedzianego im usamo- 
wołnienia. Młody dziedzic hrabstwa Tenczyń- 
•kiego, hrabia A d a m  P o t o c k i ,  przedsię­
wziął energiczne środki do wykonania tego 
pięknego dzieła, które zjedna mu uwielbienie 
powszechne i wdzięczność wiejskiego ludu

Roboty około kolei żelaznej przez kraj kra­
kowski postępują z pośpiechem, tak, iż wroku 
1847 ( z początkiem lata ) jazda parowa będzie 
ju ż  rozpoczętą.

Eoncert wokalny i instrumentalny panny 
J u l i i  Z a m e c k i e j j  dnia 23. b. rn. wypra­
wiony, powiódł się doskonale, tak dla samej śpie­
waczki , która bardzo wielu miała słuchaczów, 
jak i dla publiczności, która rada była powi­
tać dawną swoje ulubienicę, po długiem nie­
widzeniu, i śledzić odmiany, jakie zdziałał 
irzas i niebo włoskie. Jakoż , wyznać musimy, 

łatLpWiającą widzieliśmy odmianę, jeźli pie

w głosie, to w śpiewie samym, wykształconym 
do nieuwierzenia metodą włoską, z której z wi- 
docznem wypracowaniem panna Z a m e c k t  
przyswoiła sobie to wszystko, co się mogło po­
mieścić w objętość je j głosn. Wszystkie przej­
ścia z tonu w ton , rzuty głosu śpiewnemt 
kwiatkami ubarwione , a czasem zasłonion* 
spadki głosu, eała nawet powierzchowność śpie­
waczki ruchliwa i ożywiona, przypominały nam 
artystko włoską. Zapał, z jakim przyjęto pan­
ną Zameckę trwał przez cały koncert; urado­
wana publiczność poklaskiwała szczerze, przy­
wołując artystkę po każdym śpiewie. W dzię­
czni też jesteśmy pannie Zameckiej za przy­
branie do tego koncertu pana S e r w a c z y  li­
s k i  e g o ,  który jak zawsze tak i tym razem 
zachwycił nas grą pełną życia i wdzięku. W  
tymże koncercie występ o wa  ̂ pan K. S e y ­
m o u r  S h i f  f , którego gro* na fortepianie , 
znaczna część naszćj publiczności podobno po 
raz pierwszy słyszała, i jak uważaliśmy słu­
sznie oceniała. I w rzeczy sam ej, talent pana 
S h i f f a  jest lak jenijalny, a gra jego jakby 
ciągła improwizacyja tyle ma twórczości i świe­
żości, iż go śmiało do nadzwyczajnych zjawisk 
artystycznych policzyć możemy, i rokować mst 
w świecie więKszym , w który się udaje, naj­
świetniejsze powodzenie. Do współdziałających 
w tym koncercie należał także pan A n t o  n-ł 
R i  e d e  1, który panu Seroczyńskiem u towa­
rzyszył na fortepianie.

Towarzystwo miłośników sztuki dramatycznej 
wyprawi powtórnie c z t ó r y  p r z e d s t a w i e ­
n i a  i d w a  b .u le  w łokałnościach stosownie

1>rzyrządzonych, w zamku miasteczka P o t o -  
( a , w cyrkule stanisławowskim nad Dniestrem 

leżącego, na dochód włościan przez wylew 
.rzek W isły, Sann I Wisłoki uuieszczęśliwio- 
nych , a to w dniach 13 ., 14., 18., i 10. lipca 
b. r . , i zaprasza szanowną publiczność, by 
licznćm zebraniem i wspaniałomyśłnemi ofia­
rami wsparła przedsięwzięcie, mające przynieść 
korzyść 20,000 ziomkom naszym, na nędzę -i 
głód narażonym. Oprócz zaspokojenia z ulgi 
kilku przynajmniej rodzinom przynieslonój, 
szlachetni dawcy odniosą przyjemność pięknych 
widowisk, któro rozpoczną się komedyją A.. 
F r e d r ą :  vZ,emsta*, i dobrane są z pomiędzy 
dzieł znakomitszych literatury dramatycznćj. —  
Cena miejsca zamkniętego, nie ograniczając do­
wodów współczucia i dobroczynność*: 2 złr ; 
wstęp na parter lub balkon 1 złr. tn. k. —— 
Biletów dostać można w L w o w i e  w kolein 
ruskim pod nrern. 11, w S t a n i s ł a w o w i e  
w handlu pp, C z u c z a w ó w ,  jako te! i pwj?
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li&sie teatralnej. Inne ezczegóły afiszami ogło- 
ezone zostaną. —  Umieszczenie znajdą go­
szczący w domach zajezdnych i mieszczańskich.

Stanisław Skwarczyński.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(_Z korespondencyl prywatnej.)

Ec Stryja, dnia 28. czerwca. Pszenica i żyto 
obiecują tylko średni urodzaj , i to z wcze­
snych siewów t( gdyż późniejsze musiano po- 
prseorywać i małoco z nich będzie. Pszenica 
osobliwie, która okazywała się w trawie piękna 
t obiecywała w ie le , gdy się poczęła sypać, 
mało okazuje ziarna, a więcej mietlicy i dzi­
kiej stokłoski. Jare zasiewy po ostatnich de­
szczach bardzo dobrze wyglądają. Zboże spa­
dło trochę z ceny, i tak: Ilarzec pszenicy na 
8 z r ., żyta 7 zr. do 7 zr. 65 k r ., hreczki (po­
dolskiej) 7 zr. 30 kr. , owsa 4 zr. 45 kr., zie­
mniaków 3 zr. w. w. —  Na wódkę w zna- 
■oznićjszych partyjach nie masz kupca, a na 
miejscową potrzeb dają za garniec 30stopnio- 
wej oko witej po 38 do 39 kr. m. k.

Z  Sanoka, dnia 25. czerwca. Z  powodu pó­
źnej wiojny, ledwie się tt nas od dwóch tygo­
dni z robolami w polu uwinięto, a chociaż 
aiarno w słotnej jesieni poszło w grunt mo- 

ijtry, -oziminy wyglądają nadspodziewanie do­
brze; ciepłe dćszcze , które w sam czas spa­
dły , bardzo je  podratowały. Także i jarzyny 
bardzo dobrze dotąd w całym naszym cyrkule 

• obiecują. —  M im o, Iż się na dobre urodzaje 
zanosi, zboże nie tanieje u nas, ale raczej je ­
szcze w górę idzie. Dziś płacą za korzec psze­
nicy 5 zr., żyta 4 zr. do 4 zr. 30 kr.j jęczmień stoi 

. na równi z żytem, a korzec owsa na 2 zr. m. 
k. Przyczyną tej drożyzny jest podobno to, że 
wszelkie zasoby u nas wyczerpane, i zo w są­
siednich Węgrach, zboże z powodu panującej 
tamże posuchy, w cenie się podniosło. Cią­
głe tu mamy dowozy żyta z Węgier, a w ostat­
nich czasach i kukurudzy: Korzec tej ostat­
niej rozkupiwano żwawo na oBtatnim targu w 
Lisku po 4 zr. in. k,

Jeden z korespondentów Gazety Lwowskiej, 
zastanawia się w swojem doniesieniu, ula cze­
go wódka mimo zmniejszonej konsumcyi, tak 
bardzo podrożała. Rzecz łatwa do wytłóma- 
czenia : Obwód Sanocki, jedno z najpierwszych 

.miejsc co do produkcyi wódki między obwo­
dam i Galicyi zajm ujący, w r. 1843 na 1844 
wyrobił 1,190,000 wiader zacińru aa wódkę, 
■%sń w r. 1844 na 1845 przepędził na wódkę

niespełna 700,000 wiader zacieru : licząc tedy 
średnio jeden garniec wódki z jednego wiadra 
zacieru okazuje się,  iż w r. 1844 na 1845., 
obwód ten wydał do 500,000 garncy wódki 
mniej niż w roku poprzedzającym. Gdy d® 
tego jeszcze dodamy. że w r. 1844 ziemniaki 
w obwodzie sanockim jako tako zrodziły, w 
innych zaś obwodach po największej części 
chybiły , łatwy wniosek, ze w całym- kraju 
produkcyja wódki musiała być w r. 1844 na 
1845 znacznie szczuplejszą. Także i to wie­
dzieć potrzeba, że wiele gorzelń sprzedało na­
przód swoje wódkę w listopadzie i grudnia 
1844 wyrobić się mającą, i że ta wódka po­
szła po największej części do Węgier i Białej,
1 żadnych prawie zapasów nie zostało. Z  po­
czątkiem roku 1845 ziemniaki zaczęły iść w 
górę: wiele gorzelń poustawało, gdyż wolały 
ziemniaki wprost przedawać, i lepiej na tem 
Wyszły, W  marcu, w całym naszym cyrkule, 
tylko 12 gorzelń było jeszcze w ruchu, gdy 
w innych latach zwykle jeszcze do końca kwie­
tnia a nawet i w maju wódkę pędziły. M o­
jem  zdaniem , wódka jest jeszcze w stosunku 
ceny ziemniaków dość tania, i podobno gar­
niec okowitej byłby wyszedł na 1 zr. m. k.., 
gdyby nie to , że konsumcyja tego wyrobu 
zmniejszyła Bię bardzo przez towarzystwa wstrze­
mięźliwości i przez panujący u ludu wiejskie­
go niedostatek.

'Z Bochni, 6ńia 25. czerwca. Jul oS killtn ty­
godni dowożą na tutejsze targi żyto i pszenicę 
od Lwowa, Jarosławia i z Węgier, dlatego tei 
w skutek tych transportów i pomnożonych prze* 
to zapasów, zboże u nas z ceuy‘spadło. Na wczo- 
rajszym^targu płacono za korzec pszenicy 0 zr., 
żyta 4 zr.4 8 kr., jęczmienia 4 zr. 20 kr., owsa
2 zr. 40 kr. m. k. Cetnar siana 1 z r ., słomy 
54 kr. m, k. —  Pszenice ja r e , jęczmiona 
a szczególniej też owsy, są tak piękne i wiele 
obiecujące, jakich już od kilku lat w polu nie 
widzieliśmy. Nadewszystko owies obiecuje wiek 
ką plenność. —  Siano poczynają juz u nas ko­
sić , jest ono gęste , piękniejsze i nieporówna­
nie wydatniejsze niż w roku przeszłym. Prze­
ciwnie zaś kouicz, po wszystkich górnych po­
lach i położystych pagórkach powymarzał; tylko 
w nizinie i to w niebardzo mokrych gruntach 
potrafił się utrzymać.

O o k o w i t ę  bardzo sie dopytują, a nawet 
i z Wiednia mają komisanci zlecenia kupowa­
nia tego wyrobu w większych partyjach; atoli 
w tutejszym obwodzie zapasy były bardzo nie­
znaczne , i wyprzedano je  po cenie 46 kr. m. k. 
za garniec 30-stopniowej okowitćj.
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Z  Rzeszowa, dnia 26. czerwca. Urodzaje 
w wielu miejscach naszego obwodu , i w tym 
rokn nie wiele obiecują. W  okolicy po za Hol- 
Łnszowem, Majdanami aż po Rozwadów, zbo- 
£e wygląda tak rzadk< , że źdźbła policzyćby 
m ożna, zaś w okolicy Niska, grady wiele szko­
dy wyrządziły. A tak, gdy cyrkuł nasz przez 
dwukrotny wylew Sanu i Wisły w najżyźniej- 
azych swych okolicach ogromne poniósł kle- 
d  i , nie mamy tćj pociechy, ze i w tym roku 
d ę  podratujemy. Tylko pomoc i nieustająca 

omoc ziomków potrafi przynieść ulgę nędzy, 
tóra teraz do najwyższego doszła stopnia. L i­

czymy na ciągłe zasiłki ze składek; kto je ­
szcze nie złożył ofiary na ołtarz dobroczynno­
ści , niechaj się spieszy, i niech pom ni, że nie 
łatwo może zdarzy się tak dobra sposobność, 
przyniesienia ulgi niezasłużonemu nieszczęściu.

Z  Ołomuńca. Targ na woły d. 25. czerwca.
Na naszym dzisiejszym targu było tak mało 

.wołów , jak o tę pc-rę roku nigdy jeszcze nie 
pamiętamy. M im o'tego , dla wysokich cen,  
jedna partyja z 50 wołów nie znalazła kupca, 
cnociaż jakość bez wyjątku była wcale dobrą. 
Dla Dragi nic tym razem nie zakupiono, za­
pewne dla tego, ze Praga i Czechy w ogóle , 
część wołów z Bawary! tanićj niż u nas do­
stać mogą, —  W  Wiedniu stoi cetnar wołowi­
ny na 44 zr, w. w.

Na przyszły tydzień spodziewamy się w if- 
cój wołów.

P r z y p ę d z i l i  na t a r g :  l )  Samuel Kriss 
i Allerhand, z Rolędzian, 130 wołów ; 2) Ant. 
Faber, z Krechowic, 5 0 ; 3) Lebel Amster, 
r. Iłuczurnika, 03 ; 4) Mendel Amster, z Wal- 
iewa, 98. —  Jflałemi partyjamy 75. *—* Ogó­
łem  446.

ń  O p  i 1 i : .J59
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Cena je 
dnej 
pary 

w w. w.
Nert<3

T 3
as•-»

Z tych 
para 
wazye 
mogła

zr. kr. cetnar.

Stado Nr. 1 .  do Berna .  . 130 402 30 _
1 0

Stado Nr. f i .  nie rezkn-
t p i o n o

Stado Nr. 3 .  do Berna. . 03 400 — — 1 0

.Sudo Nr. 4. do Berna 93 400 ~ — 1 0

BSałe parryje rozkupiono.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  tl) Lelb 
Am ster, z Kuczurnika, 249 w ołów ; 2) No­
wak , z B iałej, 100; 3) Romaszkan Józef,
z Czerniowiec 299. Ogółem 648

H U p i 1 i: M0*-»U*

Cena je- 
dne'j 
pory 

w w. w. ra
da

s*

ZJtych
para

waiyd
nsogłti

zr. |kr. cetnar,

Stado Nr. 1. do ■Wiednia 244 425 6 103J4
Stado Nr. fi. detto 100 440 _ — 11 3)4
Stado Nr. 3 detto 296 430 — 3 łl

Z Odessy, dnia i5 . czerwca. W  Anglii, Li- 
wornie i Marsylii, zboże ciągle nizlto stoi,  i 
mało jest nadziei, aby ceny się poprawiły. 
Z  Belgu odebrano tu ostatniemi pocztami kil­
ka poleceń do kupna pszenicy, w skutek czego 
wysłano z tąd do Antwerpii, kilka okrętów 
z tem ziarnem. Z  głębi kraju zaczynaja się 
coraz większe dowozy zboża, tak, iż cocfzioń 
odbieramy tu do 3000 czetwert. Doniesienia 
o urodzajach w południowej Rossyi są dośd po­
myślne. Z  dniem 1. bież. mies. zapasy nasza 
wynosiły 550,000 czetwert pszenicy, 10,000 
czetwert żyta i 5000 czetwert siemienia lnia­
nego. Czetwert pszenicy miękkiej płacą tu te­
raz od 3 do 5 rubli, pszenicy twardej 3 %  do 
3 54 rubli, żyta 2 do 2 %  rub., siemienia lnia­
nego 6 do 7 rubli srebr.

XJY. i os i a tui S p is  o sól),
które w biurze Redakcyi Gazety Lwowskiej przy­

czyniły się do składek dla włościan
o d  w y l e w a  F zeE i msssIio d a o is y e f iu .  

Według spisu X III. w gazecie nr. 72. zr. kr.
2 ruble ś r ., 4 duk. i 1706 10 

Paweł Itieszkowski, dziedzic Błozwi
iSanoczan (obw. Samborskiego) . . 10

Z  kościoła parafialnego wPrussach
ze składki . . . . . . . . .  1 —■

Hrabina Iiarniclta Romanowa 3 duk. w zło.
razem m. k. zr. * 9 1 7  1 9  

f$ ra feH e  Śrebr. i *3 d a i l s a t ó w  w złocie, 
co wszystko Redakcyja Wysokiemu c. k. Prezy- 
dyjum krajowemu do dalszego rozrządzenia od­
dawszy , czcigodnym dobroczyńcom w imieniu 
nieszczęśliwych najpowinniejsze składa podzię­
kowanie. Redakcyja Gazety Lwowskiej.

łiećaktor 3. N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  _
(Brakiem P Sotra F i l i e r a  we Lwowie.. ijiodatekjiadm.Ji



Dodatek nadzwyczajny do I¥ra. 76. Gazety Lwowskiej.

2240
Na  K ł a d e m  K s i ę g a r n i

FRANCI P U E B A I STOŁU we Lwowie
wyszły, i dosiad można we wszystkich księgarniach nowe dzieła

pod t y t u ł e m :

Zaraza korzalkowa
Smutne zdarzenie, jalco przestroga

«  A Ł I C Y t f A W I W A
i sąsiednich Sławian podtatrzańskich.

P o d łu g  5Sscliofekego»
50 str. w 8ce. 1845. Cena 12 kr. M . K.

9

Ś w i ę t y  J ó z e f ,
p n e l e e l i ^  w  u t r a p i e n i u ,  

z przydathiem modlitw porannych, w czasie mszy świętćj, 
do spowiedzi i Komunii i t. d.

Przełożył z Biblijoteczki katolickiej niemieckiej 
ks> Ś t . W i n n i c k i ,  kapelan Białogórski.

% ryciny. 250 str. w l8ce 1845. Cena 40 kr. M. K.

Ogrodnictwo
zastosowane do potrzeb ziemianina polskiego,

przez autora pism: O przyozdobieniu siedlisk i t. d.
Z 0. tablicami rycin,

330 str. w 8ce. 1845. Cena 2 zr. 30 kr, M .



Spis nowych dzieł, znajdujących się w księgarni

F ffillC . IL L E M A IIP Ó IM  we Lwowie
( Cena w monecie konwencyjnej. J

w królestwie polskiom ,  szczególnie u - 
stanowienie posad rolniczych, dzierżawy 
wieczystej i t. d. W  8ce. Warszawa '1845.,

Itębopfsm historyczny 
polski

dworzanina i wychowańca Zygmunta Augu­
sta, wydany przez A. Ed. E&oźmiana, z do- 
datkowem opowiadaniem i z uwagami wy­
dawcy i z przyłączeniem testamentu M. 
Mat< zyńskiego, Wojewody rusk. z r. 1695, 
tudzież satyry polit. wierszem polskim r, 
4703 napisanej., w 8ce. Wrocław 1845.2  ZR.

SBbiór wszystkich 
umiejętności

dla młodocianego wieku niezbędnych, przeze 
autora: nowej metody. Po polsku i po 
francuzku. Z  rycinami kolorowanemi. Tom  
E w 8ce._ Warszawa 1845. Cena przedpła­
ty za. 2. tamy 5 ZR».

Arcydzieła drama(ycMe»
Tom I. Faust,, trajedyja Gothego. Tłuma­
czenie z  niemieckiego Ac "W olick iego .,, 
z ryc; i z przydatkiem kilku śpiewów kom- 
pózycyi lis. A..Radziwiłła. -  Tom II: Król 
Jan , dramat w 5 aktach W c Shakspeara 
przekład J; Korzeniowskiego, z ryc.— Sopho- 
klesa: Edyp król, przekład z greckiego A. 
Wolickiego, w 12ce Wilno 1.84.4,— 1845. 
5 ZR. 30 kr.

Chojecki Edm.
Wipoiuienia z pwlróży 

po Erymie.
w  8će.. Warszawa 1845. 3  ZR. 20 kr. 

Shakspeare W il.
Północna godzina,

przekład Johna of Dycalp. w 12ce. Wilno. 
1845. 1 ZR. 30 kr.

Szreder Jak. — Postrzeżenia, uwagi 
i skazówki

gospodarstwa ziem nego

1 ZR. 15 kr.

Upominki ojczyste
w pismach do dziejów dawnój Polski. Dia- 
ryjusze, relacyje, i t. ę. służyć mogee do- 
objaśnienia dziejów krajowych; tudzież li­
sty historyczne do panowania królów Jana 
Kazimierza i Michała Korybuta , oraz listy 
Jana Sobieskiego, marszałka i hetmana 
wielk. koronnego ; z rękopismów zebrane 
przez A . G ra b o w sk ieg o . Tom I. z ryc* 
w 8ce. Kraków 1845. Cena przedpłaty za
2 tomy 6 ZR.

Józefowicz W .
PrahtycMc nawodnianie-
wraz z planami do położeniu «raju nasze­
go zastosowanemu W  I2ce. Warszawa 1844*
1 ZR. 15 Itr.

Łukaszewski X . F . A . E>, i Aug 
Mosbaok :

Italsko -  nicmiechi i nicv 
miecko - polski słownik 

Kieszonkowy,
do szkolnego i podręcznego użycia, podług 
na'!epszych źródeł wypracowany.

uttb fteutfd):p9lmf<
Śófcbcnumrtet bud), jam <Sd)uU uttb £anb< 
gebraucf). —  Wydanie stereotypowe w lOce; 
Wrocław 1845. 2  ZR.

Grebitz Kar. Eleon.
Rządna gospodyni

we względzie kuchni i spiżarni. Dzieło dlfti 
początkujących gospodyń miejskich i wiej­
skich; tłumaczenie W . Szacfajera. Wydani©- 
drugie, 2  tomy w 8ce. Wilno. 1844. 4 ,ZR*-


